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P o l s k o  F o r ł i o  S o c j a l i s t y c z n a
wysuwa inicjatywy

referendum  ludow ego
Socjalistyczna Agencja Prasc y a 

donosi:
Prezydium CKW-PPS postanowi­

ło postawić na posiedzeniu CKW 30 
marca i na Radz e  Naczelnej PPS  
która zbierze się 31 marca, wniosek

REFĘRENDUM LUDOWEGO 
W  POLSCE 

W  referendum tym naród polski 
jeszcze przed wyborami dalby jasną 
odpowiedź na szereg zasadniczych 
zagadnień konstytucyjnych (np. jed-

o wysunięcie inicjatywy przeprow a-! no — czy dwuizbowość przyszłego 
dzenia parlamentu), ustrojowych i z dziedzi­

ny polityki zagranicznej.

Referendum takie wytyczy osta­
tecznie drogi, którymi ma naród kro 
czyć i sprawi, że przemiany społecz­
ne i polityczne oprą się na niewzru­
szalnym fundamencie jasno wyrażo­
nej woli mas ludowych.

W ładze PPS liczą, że do inicjaty­
wy tej przyłączą się także inne stron 
nictwa bloku demokratycznego.

Anders jedzie de Kanady
Pisma Baszkiew icza znieważają sztandary polskich robotników
L O N D Y N . Ostateczne postanow ie­

nie rządu brytyjskiego w sprawie roz­
wiązania korpusu Andersa i repatria­
cja żołnierzy polskich do kraju jest 
przedm iotem  żywego zainteresowania 
polskiej prasy emigracyjnej.

Z  jednej sjtrony pisma w ierne Racz- 
kiewiczowi nie dobierają słów w oce­
nie tego posunięcia rządu W ielkiej 
Brytanii. O belgi sypiące się na rząd 
A ttlee przeplatają się z inwektywami 
rzucanymi pod adresem Rządu Pol­
skiego. W ychodząca w Paryżu „Pol­
ska w ierna” nie dobiera słów w zwal­
czaniu tendencji społeczaych, nurtu ­
jących w kraju, obrzucając wyzwiska­
mi czerwony sztandar, symbol walki 
m iędzynarodow ego proletariatu , a 
także i proletariatu  polskiego, sym­
bol, który przez tyle dziesiątków lat 
prowadził robotników  polskich do nie 
podległości i socjalizmu.

Inaczej piszę „Tygodnik Polski” , 
ukazujący się w Londynie, który tak 
ocenia sytuacie:

„Jednostki W ojska Polskiego, k tó ­
re walczyły z Niem cam i na frontach 
zachodnich według umowy, zawarte; 
jeszcze przez gen. Sikorskiego, podle-

Koalicyjny rząd w Finlandii
SZTOKHOLM PAP. W  nowym 

rządzie fińskim, którego prem ierem  
jest Pekkala, 6 tek  łącznie ze stano ­
w iskiem  prem  era  o trzym ała ludowa 
p artia  dem okratyczna. 5 tek  — so­
cjaldem okraci, 5 tek  — oartia  agrar 
na, 1 tekę — szw edzka D artia ludo­
wa. T ekę m inistra spraw  zagranicz­
nych objął K arol Eneckell, b ezp ar­
tyjny.

gały dow ództw u brytyjskiem u. wyłą­
cznie pod względem operacyjnym. 
Rząd brytyjski odm ówił jednak prze^ 
kazania dowództw a generałowi, wy­
znaczonemu przez rząd polski, po uz­
naniu tego rządu przez rz^d brytyj­
ski. Brytyjczycy form alnie przejęli 
pełną odpowiedzialność za te wojska, 
pozostawiając dow ództw o faktyczne 
Andersowi i jego poplecznikom. Był 
to pierwszy fatalny błąd Brytyjczy­
ków. Sprawa woiska polskiego na za­
chodzie od tej chwili staje się trage­
dią omyłek. Jeden fałszywy krok po­
ciąga za sobą następny. Już na wła­
sna rękę, wbrew oficjalnie,w yrażonej 
opinii rządu polskiego, zarządziły 
władze brytyjskie 21 września ub. ro­
ku deklarow anie! się żołnierzy pol­
skich na pow rót do kraju. Zam iast 
pójść droga naiprostszą i najwłaściw­
sza — wydzielenia z szeregów pol­
skich tych, którzy odm ówiliby pow­
rotu do kraju i dobrow olnie skazali­
by się na trwałą emigrację — bry­
tyjskie władze wojskowe wpaclły na 
Domysł, który doprow adził do wydzie 
lenia tych, którzy wybrali jedyna słu­
szną drogę pow rotu i pozostawienia 
& szeregach mieszaniny rozpolityko­
wanych oficerów’, sterroryzowanych 
żołnierzy, tysięcy ludzi w prow adzo­
nych w Mad zjawami wspaniałego ży­
cia gdzieś na szerokim świecie m iło­
śników przygód...

„O dpowiedzialność, —  trzeba to 
powtqrzyć — ciąży całkowicie na w ła­
dzach brytyjskich. Zdem obilizow ane­
mu żołnierzowi należy się odprawa, 
zasiłki rodzinne, uposażenie dla in­
walidów, przewóz do miejsca zamie­
szkania. Rząd polski i opinia polska
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powinny dopilnować, aby nie stała 
się żołnierzowi polskiemu krzywda 
m aterialna przy rozwiązaniu polskich 
sił zbrojnych na zachodzie. Może to 
tylko częściowo nagrodzić krzywdę 
moralną'*' jaką mu wyrządzono unie­
możliwiając powrót do kraju w zwar 
tych oddziałach ze sztandarami i u- 
zbrojeniem pod prawowitym polskim 
dow ództw em ”,

Prasę zachodnio-europejską intere­
sują także losv samego Andersa. B ru­
kselska „Cite N ouvelle” w korespon­
dencji z Londynu donosi:

„G enerał Anders nie ma już atm i: 
i liczy na wyjazd do Kanady. Rząć 
brytyjski zadecydował, że niemożliwe 
jest pogodzenie uznania rządu war 
szawskiego, z tolerow aniem  armii nir 
będącej już xegularnym wojskienj’'.

ANDERS WSPOMAGAŁ 
SEPARATYSTÓW SYCYLIJSKICH

R ZYM . Dziennik włoski „G iorna- 
le della Sera” pisze, że z przeprow a­
dzonych na Sycylii dochodzeń okaza­
ło się, iż II korpus polski gen. An­
dersa , dostarczył swego czasu znacz­
nych ilości broni i amunicji dla sepa­
ratystów sycylijskich. Pertraktacje na 
ten tem at odbyły sie w M ediolanie w 
grudniu r. ub. pomiędzy oficerami II 
korpusu a przedstawic elami organi­
zacji separatystów sycylijskich.

Wielkie rozczarowanie
Jest pewne przysłowie jugosłowiańskie: „Babie se prysnilo, 

co se babie ch tilo” *— przyśniło się babie to, co chciała.
je s t pewna kategoria ludzi, którzy w rzeczywistości otacza­

jącej ich wodzą tylko to, co chcą widzieć —  to, co odpow iada 
ich potrzebom  i celom. Zam ieszkują oni ziemię wr dość pokaźnej 
ilości i dzięki swoim wadom wzroku niejednokrotnie stali się 
przyczyną w ielu tragedii ludzkości.

N ajsm utniej zaś sprawa przedstawia się wówczas, gdy ludzie 
tego pokroju przez wpływ swój na bieg spraw m iędzynarodo­
wych stają się ziarnem piasku w trybach wielkiej maszyny świa­
towej polityki. Potrzeba wówczas zręcznych, doświadczonych 
m echaników, którzy cierpliwą pracą potrafią uchronić, mecha­
nizm przed szkodliwym działaniem drobnej,* lecz kłopotliwej 
przeszkody.

W ielu  ludzi z podnieceniem , równym co najmniej emocji 
przeżywanej na D erby czy na giełdzie, w’czytyw’ało się w głosy 
prasy komentującej z zaniepokojeniem  nieporozum ienia w łonie 
W ielkiej T rójki. Amatorzy silnych wrażeń, odczuwanych przy 
czytaniu gazet w wygodnych fotelach, zaczęli złą zabawę*— za­
cz di przerzucać sobie bom bę atom ow ą niby piłkę footbalow ą 
Od M ukdenu do Aten, od Iranu do Kanady, od D ardaneli może 
gdzieś... nad W isłę. Czekali, gdzie też w’ybuchnie. Dzielnie bie­
gał z piłeczką sam pan Churchill, dodaiąc otuchy swej ogólno­
światowej partii ślepowidzów. Rozpędził się z nią ‘aż do Ame­
ryki i... strzelił na aur.

Bomba nie wybuchła nigdzie. I nie wybuchnie. Bo nikt tego 
nie chcę. N ik t, prócz tych, którym zdaje się, że czują proch wr po­
wietrzu, bo miły jest im ten zapach i cenią go na wagę złota. 
N ie zapomnieli jednak tego zapachu ci. którzy czuli go na po­
lach bitew, a pamiętają jeszcze inny, złączony z tvm zapach —  
krwi N ie chcą oni przeżywać powtórnie całej grozy wojny.

Mas tych nie chce dostrzec p;m Churchill i 1 jego wspoinicv 
spod różnych długości i szerokości geograficznych. W idzą je 
jednak ci, którzy na masach tych a nie na politycznych m rzon­
kach budują swą władzę — i jest to wielkim szczęściem ludz­
kości. Tyyarde słowa Generalissim usa Stalina skierowane prze­
ciwko podżegaczom wojennym, uzupełnione oświadczeniem 
o wierze w Organizację N arodów  Zjednoczonych, poparte aktem 
dobrej woli na terenie M andżurii i Iranu dają dosadną odpo­
wiedź tym wszystkim, którzy w przezornych lecz energicznych 
posunięciach politycznych Związku Radzieckiego dopatryw ali się 
niebezpieczeństwa dla pokoju świata. Tednocześnie czołowe oso­
bistości amerykańskie, zarówno Prezydent T rum an, jak i czujna 
na wszystko prasa Stanów Zjednoczonych, dali zdecydowaną od­
prawę szowinistycznym i awanturniczym propozycjom;Churchilla.

Chwilowe naprężenie stosunków minęło. Z jednoczone Na- 
rodv jeszcze raz dały wyraz swej woli utrzymania pokoju — mi­
mo pewnych dzielących je różnic poglądów  czy rozbieżności in­
teresów —  które jak świat światem istniały.

N ad  konferencją Rady Bezpieczeństwa, rozpoczynającą się 
w Now’ym Y orku, wbrew’ panikarskim horoskopom  zawodowych 
pesymistów zaczynaią się rozpraszać chmury i wiosenne słońce 
zapowiada pogodę, św iat się cieszy, choć starsi, skwaszeni pano­
wie w cylindrach spoglądają krzywym okiem, myśląc bowiem, że 
będzie deszcz, uzbroili się wr parasole i teraz wyglądają z tą de­
koracją niemądrze. Ale to ich własna wina.

/ L. ZA JĄ C Z K O W SK A

Tow. min. Staftczyk potępia
i łe  traktowanie Polaków w charach alianckich

L O N D Y N . N a posiedzeniu Rady 
U N R R A  m inister Stańczyk ostro za­
atakow ał władze .sojusznicze w stre­
fach brytyjskiej i amerykańskiej za 
niewłaściwe traktowanie Polaków w’ 
obozach. Tow. min. Stańczyk oświad­
czył, iż nie są dopuszczane pisma ani 
dziennikarze polscy do obozów, szcze­
góln ie  do takich, w których szerzona

jest niewłaściwa propaganda. Dotych 
czas do obozów polskich dochodzi tyl 
ko jeden dziennik polski z kraju.

O dpow iadając w im ieniu W . Bryta­
nii, min. N oel Baker nazwał wystąpie­
nie Stańczyka „niebywałym atakiem  
na władze brytyjskie” i zastrzegł so­
bie praw b udzielenia odpowiedzi.

Rada Bezpieczeństwa rozpoczęła prace
Orędzie powitalne prezydenta Triimana

W A SZY N G TO N  (P A P ). N a in au g u racy j­
nej sesji R ady B ezpieczeństw a w N. Jo rk u  
min. B yrnes o d czy tał o rędzie pow italne  prez. 
T rum ana. „P rzeżyw am y chwile niezw ykłej 
doniosłości. R ada B ezpieczeństw a rozpoczę­
ła sw oje urzędow anie. Żadnem u państw u nie 
p rzy słu g u je  o d tąd  p raw o jednostronnego  roz 
w iązania konflik tu  O ile  n ieporozum ienie 
m iędzy dwom a państw am i nie d a je  się usu­
nąć drogą p e r tra k ta c ji , spraw ą należy  p rze ­
kazać  R adzie  B ezpieczeństw a.

D latego R ada zaw sze musi być gotow a do

szybkiego d z ia łan ia  Z agadnienia, z pow odu 
k tó ry ch  n a rody  daw niej chw ytały , za broń, 
będą  te raz  rozw iązyw ane przez R adę B ezpie 
czeństw a Na w szystkich p aństw ach  ciąży 0- 
bow iązek udzielen ia  poparcia  R adzie  B ezpie­
czeństw a, by m ogła oma w ykonać swe tru d n e  
zadanie"

NOW Y JO R K  (P A P ). W ita jąc  członków  
R ady  B ezpieczeństw a, bu rm is trz  N. Jo rk u  
O dw yer ośw iadczył, iż cyw ilizacja nie p rz e ­
żyje jeszcze jednej wojny. P iek ie lna  s iła  no-

Farsa wyborcza w  Grecji
L O N D Y N  (P A P ). Agencja Reu­

tera donosi, że w Pireusie odbył się 
wiec przy udziale około 40.000 osób, 
należących do partii lewicowych, na 
którym przemawiał b. m inister grec­
ki spraw zagranicznych Sofianopulos,

piętnując „farsę wyborczą” . Publicz­
ność przerywała mówcy okrzykami 
przeciwko Bevinowi oraz Churchillo­
wi. W znoszono również okrzyki „chce
my niepodległości”
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Trzecia nota francuska
w sprawie Hiszpanii

PARYŻ. M inisier spraw zagranicz­
nych B idault zamierza wkrótce wysłać 
do rządów W . Brytanii i USA nową 
trzecią z kolei notę w sprawie Hisz­
panii. W  nocie tej zamierza on rzeko­
mo prosić o zajęcie stanowiska w spra 
wie rządu generała Franco oraz w 
sprawie wniesienia problem u hisz­
pańskiego do Rady Bezpieczeństwa.

Decyzja wysłania noty zapadła na 
piątkowej radzie m inistrów. Jest to 
wyjście kom prom isowe między poli­
tyką m inisterstw a spraw zagranicz­
nych, które nie pragnie forsować tej 
sprawy i w pewnym stopniu polityką 
samego m inistra, a stanowiskiem 
partii lewicowych.

w ej b roni, p rzeznaczonej d la  m asow ych m or 
dów, zniszczy łaby  cały  św iat k u ltu ra lny .

G u b ern a to r s tanu  N. Jo rk  Dewey ośw iad­
czy ł delegatom , iż obow iązkiem  ich w zglę­
dem  cierp iącej ludzkości jest rozw iązyw ania 
w szelkich zagadnień  w duchu spraw ied liw o­
ści i uczciw ości wobec silnych i słabych.

Noty Franco  do Anglii i USA
L O N D Y N . W  kołach oficjalnych 

potw ierdzają wiadopiość, że w piątek 
wieczór doręczono rządowi brytyjskie 
mu nową notę rządu Franco. Podob­
na nota została skierowana do rządu 
USA.

N oty  te mają spełnić podwójny cel. 
Po pierwsze — rząd hiszpańskie pra­
gnie wykorzystać napięcie w. stosun­
kach międzynarodowych. Po drugie 
— rząd hiszpański wyprzedzając ewen 
tualną skargę francuską, że dalsze ist­
nienie rządu Franco zagraża pokojo­
wi, chce dowieść, że właśnie obecna 
kampania antyhiszpańska wytworzyła 
napięcie zagrażające pokojowi.

I



Dyskusja w sprawie perskiej
odroczona na 24  godziny

NOW Y JORK (PAP). Przewod­
niczący delegacji, przybyłych do N o­
wego Jorku w celu wzięcia udziału w 
obradach Rady Bezpieczeństwa, posta

Tito powrócił do Belgradu
"BELGRAD (PAP). Ludność Bel­

gradu wyległa przed dworzec kolejo­
wy, by powitać marsz. Tito. Wszyst­
kie ulice, prowadzące do dworca by­
ły przepełnione mieszkańcami stolicy. 
Gdy marsz. Tito ukazał się na pero- 

tłumy urządziły mu entuzjastycz-me,
oą owację. W  przemówieniu wygło _  i
szonym do zebranych Tito podkreślił ■ politykę w dziedzinie koncesji nafto'

nowili poprzeć propozycję odłożenia 
dyskusji w sprawie radziecko-perskiej 
na 24 godziny, aby zaznajomić się z 
sytuacją.

W ASZYNGTON (PAP). Rzecz­
nik rządu irańskiego oświadczył przed 
stawici,elowi agencji „United Press”, 
że wojska radzieckie opuściły już Ke 
raj i Meszed i przygotowują ewakua' 
cję Kazwinu.

W nowojorskich kołach 'politycz­
nych utrzymuje się, że rząd perski za­
mierza uznać autonomię Azerbejdża­
nu perskiego. Nie jest wykluczone, że 
rząd perski zrewiduje również swą

Najwyższe odznaczenie jugosłowiańskie
dla tow. premiera Osóbki-Morawskiego

znaczenie zawartej umowy polsko-ju- wych. 
gosłowiańskiej. I

Premier F r a n c j i  przemau/io 
w  StrassfourcfuSolidarność m ię d z y n a r o d o w a

lie  jest czczym frazesem
PARYŻ. PAP. Premier francuski 

Gouin wygłosił w Strassburgu prze­
mówienie, w którym domagał się 
przyśpieszenia decyzji w sprawie 
międzynarodowej kontroli nad Za­
głębiem Ruhrv.

Olbrzymi potencjał przemysłowy 
Zagłębia Ruhry może się stać nie­
bezpieczny dla pokoju świata, jeże-' 
li pozostawi się Niemcom w przy­
szłości swobodę skorzystania z bo­
gactw tego okręgu przemysłowego. 
iW interesie narodów zjednoczonych 
należy utworzyć odpowiedzą mię­
dzynarodową organizację, która by 
zarządzała kopalniami i fabrykami 
Zagłębia Ruhry,

Gouin zwrócił uwagę na to, że
przemysł francuski odczuwa obecnie 
dotkliwy brak węgla. Powoduje to 
ograniczenie pewnych działów prze­
mysłu i może doprowadzić do tego, 
że Niemcy będą wkrótce produko­
wały więcej stali niż Francja.

Pożyczka amerykańska — stwier­
dził Gouin — jest dla Francji koniecz 
na dla racjonalizacji i modernizacji 
przemysłu. W świetle ostatnich wy­
darzeń mówił Gouin, solidarność 
międzynarodowa nie jest czczym fra 
zesem, v Dowodzi tego pomoc, jaką 
Francja otrzymuje od Stanów Zje­
dnoczonych, W. Brytanii, Związku 
Radzieckiego, Kanady,

C i y  p o ls c y  £® 2nIorze
przyjadą d9 kraju ze  swym i angielskim i żonam i?
LONDYN. W  czasie dyskusji w 

Izbie Gmin nad oświadczeniem mm. 
Bevina w sprawię rozwiązania korpu­
su Andersa wśróa wielu poruszonych 
kwestii wypłynęło to samo zagadnie­
nie, które komplikowało swego czasu 
wycofanie ekspedycyjnych wojsk a- 
merykańskich z terenu wysp brytyj­
skich. Poseł Glynn zapytał ministra

podniósł kwestię Szkotek i Angielek, 
które wyszły zamąż za członków pol­
skich sił zbrojnych. Jak wiadomo, te­
go rodzaju wypadki nie były odosob­
nione.-

Odpowiadając na tę interpelację, 
rnin. Bevin stwierdził, iż sprawy tej 
nie omawiał szczegółowo, ale że jest 
ona również przedmiotem prac spe­
cjalnego komitetu ministerialnego, pospraw zagranicznych, czy w swoim u- .„ m u a u  uumsienamcgc

rzędowym oświadczeniu, dotyczącym 1 wołanego przez premiera Attlee 
powrotu żołnierzy polskich do kraju,’

Hess wzywa Mełotowa na świadka
Hitler nie w iedział e wyprawie H essa de Anglii

NORYMBERGA (SAP). W  po­
niedziałek Trybunał przystąpił do 
sprawy Hessa. Odczytano zeznania 
oskarżonego, dotyczące jego podróży 
do Anglii. Motywy, jakimi kierował 
się Hess, były następujące:

Hitler sądził, że gdyby wojna prze­
dłużała się, należałoby doprowadzić 
do układów 2 W. Brytanią, przy czym 
warunki nie mogłyby by£ zbyt cięż­
kie. Miały one 2awierać ograniczenie 
wpływów W. Brytanii do jej Impe­
rium, Euro-pa zaś miała być .wyłączną 
domeną wpływów pansw osi. V/. Bry

tania musiałaby zwrócić Niemcom 
wszystkie kolonie. .

Hess twierdzi, że chcąc przyspie­
szyć zawarcie pokoju na własną rękę, 
podjął w tajemnicy przed Hitlerem 
próbę nawiązania rokowań z W. Bry­
tanią, która, gdyby znała te warunki, 
prawdopodobnie przystałaby na roz­
mowy,

Hess zapowiada, że 2głosi prośbę o 
powołanie na świadka min. Mołoto- 
wa na okolicznos'ci, dotyczące paktu 
nieagresji między ZSRR i Niemcami 
z sierpnia 1939 f., później wiarołom­
nie złamanego przez Hitlera.

Wielkie bogactwo mineralne
w Rosji północnej

MOSKWA PA?. Okolice podbić-i 
gunowe i półwysep Kola odegrają 
ważną rolę w rozwoju przemysłu mc 
talowego w ramach nowedo planu 
5-letniego. Ekspedycje geologiczne 
udadzą się na półwysep Kola, gdzie 
odkryto wielkie złoża żelaza, węgla 
i metali lekkich. W okolicy Murmań­

ska znajdują się wielkie złoża miedzi 
i niklu.

*
Półwysep Kola położony jest w 

północno - zachodniej części Rosji 
europejskiej, między Morzem Bia­
łym a Północnym Oceanem Lodowa­
tym.

Amerykanie zmniejsza
przydziały żyw nościow e dla Riemców

BERLIN (ZAP). Dowódca ame- ’ żywności w strefie amerykańskiej w 
rvkanskich wojsk okupacyjnych w , Niemczech dało się utrzymać na do- 
Europie, gen. Mc. Narney, oświad-! tychczasowym poziomie. Import żyw

t w )  s r e r - s  J  V —  A ____ __ _ _ _ _ _ 1  “  „  _ _ _ _ _ _ ?  _  “  _ •  . »cjył, że wątpi bardzo, by przydziały

Krwawe zajścia
w Trieście

RZYM (PAP). W  Trieście doszło 
ido poważnych zajść pomiędzy dwoma 
odłamami ludności -r- zwolennikami 
przyłączenia Triestu do Jugosławii i 
do Włoch. Interweniowała brytyjska 
policja cywilna i wojskowa. Przyczy­
ną zajść była wielka demonstracja lud­
ności, biorącej udział w uroczystym

Eogrzebie członków ruchu partyzanc- 
iego. W  czasie demonstracji wzno? 

szono okrzyki na cześć marsz. Tito. 
Ludność włoska wystąpiła przeciw de 
monstrantom, przy czym doszło do 
ostrych starć.

ności z Ameryki znacznie się zmniej­
szył, to te i zapasy poważnie stopnia­
ły. Ostateczna decyzja w sprawie 
wysokości przydziałów dla Niemców 
uzależniona jest od odpowiedzi pzą- 
du amerykańskiego, który ma oświad 
•czyć, ile pszenicy będą mogły Stany 
Ziednoczone przysłać do Niemiec. 
Odpowiedź ta oczekiwana jest w naj­
bliższych dniach. Gen. Mc. Narney 
jest przekonany, że obniżenia racji 
żywnościowych nie da się uniknąć, 
lecz hie nastąpi to przed 1 kwietnia.

Gen. Mc. Narney skorzystał 2 oka­
zji i podkreślił wzrastającą aktywność 
grup nacjonalistycznych i grup wro- 
gich sojusznikom w Niemczech. W ła­
dze okupacyjne postanowiły tym 
grupom poświęcić obecnie więcej u- 
™.gi. w

W  dniu 25 b. m. Ambasador Jugo­
sławii w Warszawie p. Bożo Ljumo- 
vic wręczył tow. Premierowi Osóbce- 
Morawskiemu insygnia najwyższego 
orderu jugosłowiańskiego „Oswobo­
dzenia Narodowego” nadanego przez 
Prezydium SkupS2 tvny Federacyjnej 
Narodowej Republiki Jugosławii, 
przywiezionego przez Marszałka Jó 
zefa Broz-Tito.

Wręczając order Ambasador Lju- 
movic wygłosił krótkie przemówienie, 
w którym zaznaczył, iż naród jugosło­
wiański widzi w Premierze przywódcę 
narodu polskiego, stojącego na czele 
i na straży w ciągle jeszcze trwającej 
walce o ideały swobody i demokra­
cji.

W  odpowiedzi tow. Premier w ser­
decznych słowach podziękował za za­
szczytne Wyróżnienie i podkreślił wię­
zy przyjaźni łączące oba kraje sło­
wiańskie, które w czasie obecnej woj­
ny tak bardzo się zacieśniły.

sadzie jugosłow iańsk iej u roczystość  u d ek o ­
row ania  szeregu osófo nadanym i p rzez  m ar­
sza łk a  T ito  o rd eram i jugosłow iańskim i.

A m basador Bożo L jum ovic po w ygłosze­
niu przem ów ienia g ra tu lacy jn eg o  udekorow ał 
m in istra  In fo rm ac ji i P ro p ag an d y  tow. S te ­
fana M atuszew skiego o rderem  Z asługi d la  
N arodu  I-ej k lasy , m in istra  Żeglugi i H andlu  
Z agranicznego d ra  S te fan a  Jydrychow r,kiego 
o rderem  Z asług i d la  N arodu  I-e j k lasy , p re ­
zesa Tow. P rz y jaź n i Po lsko-Jugosłow iań* 
sklej prof. M ieczysław a M ichałow icza orde* J<dryehow *kl. 
rem  B ra te rstw a  i Jed n o śc i I-e j k lasy , prezy* |

d en ta  m. st. W arszaw y S tan is ław a  T o łw iń­
skiego orderem  B ra te rstw a  i Jed n o śc i I-ej 
k lasy , p rezesa  Zw iązku D ziennikarzy  prof. 
Jó ze fa  W asow skiego o rderem  B ra te rs tw a  i 
Jed n o śc i I i-e j  k lasy , ob, W andę G órską  o r­
derem  B ra te rs tw a  i Jed n o śc i * I i -e j  k lasy , 
kp t. A ntoniego P arżu ch a  orderem  Z asługi 
d la  N arodu  I i-e j  k lasy  oraz  o rderem  za O d ­
wagę.

Na przem ów ienie a mb. Bożo L jum ow ica 
odpow iedział w im ieniu udekorow anych  min.

Amimatfer Langa stwierdza:
Rząd polski ma potne zaufanie

do ośw iadczenia generalissim usa Stalina
W ASZYNGTON (PAP). W  od­

powiedzi na pytanie współpracowni­
ka agencji prasowej International 
News Sejvice, w sprawie polityczne- 

znaczenia wywiadu udzielonego*° . .  . , . 
W A R SZ A W A  (SA P), Tegoż dn ia  w go-' przez Stalina korespondentowi ame

dżinach  popłudniow ych  o d b y ła  się w am ba- rykańskiemu —  ambasador Lange,

Sites zbrojna ONZ
sk ład ać s ię  Siądzie z 2 milionów żołnierzy

N OW Y JORK. Dużo uwagi zwra­
ca się tu na konferencję, jaka obecnie 
się odbywa między przedstawicielami 
armii 5 mocarstw w Nowym Jorku. 
Przedmiotem konferencji jest sprawa 
sił zbrojnych ONZ. Siły te liczyć bę­
dą prawdopodobnie 2 miliony żołnie­
rzy. Wejdą do nich przede wszystkim 
oddziały amerykańskie, radzieckie i 
brytyjskie. Udział Francji, Chin i in­

nych państw będzie raczej miał cha­
rakter symboliczny.

Przypuszcza się, że Stany Zjedno­
czone i W s Brytania dostarczą kontyn­
gentów sił morskich i powietrznych, 
a Związek Radziecki odda do dyspo­
zycji ONZ armię lądową. Nad woj­
skami ONZ będzie sprawowane łącz­
ne dowództwo.

. Zgubne skutki
bratania s ię  am erykańskich wojsk z  ludnością Niemiec
WASZYNGTON. W związku z do- 
nies eniami o alarmująco częstych 
wypadkach chorób zakaźnych, „roz 
luźnieniu obyczajów i skandalicznym 
brataniu się” wśród wojsk amery­
kańskich w Niemczech, weterani na­
leżący do organizacji uczestn ków 
wojny zaproponowali rządowi przy­
jęcie programu, który ma zaradzić 
tym niepożądanym zjawiskom. Ko­
mandor Stack w liście do prezyden­
ta Trumana, ministra woinv Patter- 
sona oraz do kom sji spraw wojsko­
wych Izby i Senatu zażądał wyko­
nania następujących trzech punk­
tów:

Po pierwsze. Amerykanie winni 
być umieszczani w specialnvch kwa 
terach, gdzie będą mogli żyć wśród

zdrowego otoczenia demokratyczne­
go.

Po drugie. Nąleźy wydać odpowie 
dnie instrukcje dla zabezpieczenia 
wojsk przed wpływami ideologii fa­
szystowskiej.

Po trzecie. Oddziały używane do 
funkcji policyjnych, co pociąga za 80  
bą konieczność wchodzenia w sto­
sunki z ludnością cywilną dawnych 
krajów nieprzyjacielskich, powinny 
się składać tylko z ludzi starszych, 
nailepiej weteranów.

Powyższe trzy punkty składały 
s’ę na zasadniczą cześć rezolucji 
przedłożonej na bieżącej sesji 
UNRRA w Atlantic City, zgłoszonej

delegat Polski w Radzie Bezpieczeń­
stwa, oświadczył:

„W  zupełności podzielam stanowi­
sko, że wszystkie narody pragną po­
koju i nigdy nie brałem  poważnie 
głupich pogłosek o nowej w ojnie. 
Żadne z wielkich m ocarstw nie chce 
wojny.

Szczególne znaczenie —  m ówił am­
basador Lange —  p o s ia l i  zapewnie­
nie generalissim usa Stalina o rów no­
ści wszystkich państw  oraz o tym, że 
wielkie mocarstwa nie powinny pa­
nować nad małymi narodam i. Rząd 
polski ma pełne zaufanie do tego o* 
świadczenia i w tym duchu prowadzi 
swą politykę.
ititniiMiiiiiiiiitiiitiininiiiiiiimnTmtfmifmfmnnintitiniiiiiiiniiiinMnimiinni

Trochę szczęścia...
Do w szystk iego w życiu, ażeby *ię u d a ło , 

trzeba  m ieć trochę szczęścia, więc n a tu ra l­
nie trzeb a  m ieć także  tro ch ę  szczęścia, a to ­
by w y g r a ć  a a  l o t e r i i .

Czy m asz szczęście, p rzekonasz  siy, ku­
p u jąc  los lV -e | k iasy  46 L oterii,

W y g r a n y c h  21.000 na p raw ie
3 5 .0 0 0 .0 0 0  t ł .

W y g r a ć  m o ż e s z :  M I L I O N ,
2 5 0 .0 0 0 ..  1 0  w ygranych po 1 0 0 . 0 0 0 ,  
2 0  po  5 0 .0 0 0 ,  65 po  2 0 . 0 0 0  i w iele, w ie­
le innych w ygranych. 325

Do wszystkich obywateli
S ^ g i s f a w i a ó s k l c l i

Ambasada Federacyjnej Ludowej
Republiki Jugosławii w Warszawiw 
zawiadamia, że repatriacja obywa­
teli Federacyjnej Ludowej Republiki 
Jugosławii z Polski została zakońezo
na.

Według Ustawy o utracie obywa­
telstwa przez oficerów i podoficerów 
b, wojska jugosłowiańskiego, oraz 
członków formacji wojskowych któ-

przez 17 organizacji, reorezentują-1 rzy służyli okupantowi i uciekli za-
cych 20 milionów ludzi.

Prawić 79 łys. Niemca w
opuściło już Polską

Repatriacja Niemców- z Dolnego 
Śląska rozpoczęła sie 19 lutego. Do 
dna  17 marca opuściło Wrocław 
29,030 osób, — 8.003 mężczyzn, — 
14.582 kobiety i 6.445 dzieci. Z punk 
tu zbiorczego w Kładzku wyszło 
43.116 Osób, 8.454 mężczyzn, 
21.382 kobiety i 13.729 dzieci. Przez 
punkt w Międzylesiu przeszły 6.424 
osoby. Ogółem z punktów zbior­

czych dla repatriantów odeszło 51 
transportów z 78.550 Niemcami. Wła 
dze prowadzące akcję ewakuacji 
Niemców planują uruchomienie dal­
szych punktów zbiorczych dla nie­
mieckich wysiedleńców z Dotntgo 
Śląska l tym samym zwiększenie do­
tychczasowych dwćeh transportów 
do czterech transportów dziennie.

TOWARZYSZ

P i o t r  Józef  Go ł a s ze ws k i
nauczyciel z Gołyszewicz 

Członek Komitetu Powiatowego PPS w Ciechanowie został skryto­
bójczo zamordowany przez nieznanych zbirów dnia 16.3.46 r.
Partia traci w nim wielce oddanego działacza i społecznika.
Cześć Jego pamięci! ,

KOMITET POWIATOWY PPS 
W CIECHANOWIE

J a k  u z d r o w ię  N ie m c y ?
Raport św iatow ej Federacji Zw. Zawodowych

LONDYN (P A P ), św ia to w a  F e d e rac ja  
Zw iązków  Z aw odow ych opub likow ała  ra p o rt 
kom isji, k tó ra  osta tn io  zw iedz iła  N iem cy. Ra 
p o rt stw ierdza , iż  p rzy sz ły  pokój św ia ta  z a ­
leżny jest od  d łu g o trw ałe j o k u p acji w o jsko­
wej N iem iec. Czołow ym  zagadnien iem  jest 
d en acy fik ac ja  (odhitle ryzow anie) Rzeszy 
niem ieckiej. Spraw ie  tej należy  dać  p ierw ­
szeństw o p rzed  s ta ran iam i o w zm ożenie p ro ­
du k c ji i po trzebam i n a ro d u  niemieckiego.. — 
N iestety , w ytyczne te  zby t często zo sta ły  
zlekcew ażone p rzez  p rzed staw icie li z arząd u  
w ojskow ego.

Z adan ie  w ychow ania n a ro d u  niem ieckiego 
i U trw alenie zasad  d em okra iycznych  w śród 
m łodzieży pow inno być p o d ję te  przez zw iąz­
ki zaw odow e. K om isja zaleca  ustanow ienie  
regu larnych  k o n tak tó w  m iędży Św iatow ą F e ­
d e rac ją  Związków  Zaw odow ych, p rzed staw i­
cielam i w ładz ok u p acy jn y ch  i niem ieckim i 
zw iązkam i zaw odow ym i. Zgodnie z  d ecy z ja ­
mi k o n fe ren c ji w  Poczdam ie,

Niem cy m uszą być pozbaw ione po d staw  
gospodarczych, k tó re  m ogłyby doprow adzić  
do zak łócen ia  p oko ju  św ia ta  P rócz  tego n a ­
leży zniszczyć podstaw y  gospodarcze k lasy  
jtm krów , k tó rzy  by li głów nym i popleczn ika- 
hi h itle ry zm u  i m ilita ryzm u niem ieckiego.

O d b u d o w a  B e r l i n a  
t a t o w a ć  m 12 miliardów marek

BERLIN IZ \P '. Odbudowa Berli­
na pochłonie 10 do 12 miliardów ma­
rek usunięcie gruzów 1,5 miliarda, 
juk ośw adczyf przedstawiciel zar/ą 
du mieitkiego. Największą trudność 
stanowić będz‘e nie strona finanso­
wa, lecz zdobycie m aferalu budo­
wlanego i sił fachowych.

granicę, nie będą zastosowano odnoś 
ne postanowienia, o ile się osoby te, 
w te ra n ie  dwóch miesięcy po ofi­
cjalnym ogłoszeniu, że repatriacja 
jest ukończona, zgłoszą w ambasa­
dzie w Warszawie i złożą oświadczę 
nie że gotowi są wrócić ao Ojczyzny 
i stawić się do- dyspozycji ambasady 
celem powrotu do Jugosławii. Oby­
watele jugosłowiańscy, którzy po u- 
pływie dwumiesięcznego terminu, tj. 
do dnia 1 czerwca 1946 r. i dalej zo­
staną zagran cą bez źgody Ambasa­
dy Federacyjnej Ludowej Republiki 
Jugosławii, przestaną być uważani 
za obywateli jugosłowiańskich.

Casals zbojkotował
Anglie

L O N D Y N  (P A P ). Słynny w iolon­
czelista hiszpański Casals odw ołał 
wszystkie koncerty w W . Brytanii na 
znak protestu  przeciwko utrzymywa­
niu przez W : Brytanię stosunków dy­
plomatycznych z rządem £en. Franco. 
Casals oświadczył, iż jako H iszpan za­
mierza dochow ać wierności swojej oj­
czyźnie i nie będzie występował w 
państwach, popierających gen .Franco.

W kilku wierszach
— A m erykańsk i#  w ładz# oku p acy jn e  a -  

w iąziły  33 niem ieckich  p o ten ta tów  banko­
wych, k tó rzy  są  p o d e jrzan i o d o k o a tn i*  
zbrodni p rzee iw  pokojow i I ludzkości. Mi#* 
dzy aresztow anym i z n a jd u je  »i# b. p rezy d en t 
B anku D rezdeńskiego Raache. f m )

—- B yły  „gauleitef*' P ru s W schodnich R o­
b e rt Koch ukryw a si# w D anii. W idziano  go 
w K openhadze, z d o ła ł jed n ak  u jść  p rzed  ar# 
srtow anicm .

— W  porcie  londyńsk im  w ybuchł s tra jk  
m ary n a rzy , Is tn ie je  groźba całkow itego za­
ham ow ania ruchu okrętow ego w porcie. Ro­
botnicy  ż ąd a ją  48-Cfodzinnego tygodnia  p ra ­
cy oraz  podw yżki p łac.

— P rzem aw iając  w Lionie, francusk i mi­
n ister sk a rb u  P h ilip  p odał, że arm ia  fran cu ­
ska, k tó ra  w zeszłym  roku  liczy ła  p onad  
m ilion żołn ierzy , zo sta ła  obecnie zm niejszo­
na do 450 ty#, żo łn ie rzy .



J a k  nagrywa się audycje
W studio Polskiego Radia

(SA P). W  studio Polskiego Radia 
w re praca wśród absolutnej, aż do  ̂
tkliwej dla ucha „intruza” ciszy 
Drzw i obite materiałem , miękkie dy' 
w any rzucone na podłogach, tłum ią 
echo kroków. N a  drzwiach i oknach 
zwisaj# ciężkie, chłonące dźwięki 
portiery. N aw et ściany okryte s# spe 
cialnymi skrzynkami, zawierającymi 
w at? szklaną lub wióry aluminiowe. 
Echo nie m a praw a w stępu do tego 
sanktuarium  ciszy.

W  świetle elektrycznym połyskują 
wysmukłe m ikrofony, obok czuwa 
speakerka zapowiadająca audycje. W  
sąsiednim pokoju połączonym ze stu­
dio oknem o potrójnych szybach, 
czuwa przy specjalnej aparaturze, z 
rękami na dźwigniach oporników , 
specjalista regulujący barw ? i natęże­
nie głosu.

Obecnie w budynku Polskiego Ra­
dia jest pięć studiów : dwa studia m u­
zyczne, prelegenckie i speakerskie.

Audycja nadana w studio przenosi 
się kablem do am plifikatorni, gdzie 
przechodzi przez trzy wzmacniacze, 
które, rozprowadzają ją na radiostacje 
raszyńską, krótkofalow ą i radiowęzły

W  am plifikatorni wzmacniacze u 
kryte w wielkich szafach, przed nimj 
stół z m nóstwem  przełączników, d iw i 
gni, wtyczek. Tajemniczo m rugają ga­
snąc i zapalając się różnobarw ne lam ­
pki. T u  reguluje się siłę i czystość na 
dawanej audycji.
' Dalej specjalne urządzenia do na­
grywania audycji, które nie m ogą być 
bezpośrednio nadawane. Urządzenie 
podobne do fo n o g rafó w . Audycja jest 
przenoszona na specjalne płyty z 
miękkiej masy, po czym płyta taka jest 
puszczana na instrum entach w rodza­
ju gram ofonu, który odtw arza nagra­
ne dźwięki. /

D o  imitacji całego szeregu dźwię­
ków, potrzebnych zwłaszcza przy słu­
chowiskach, służy specjalny przyrząd, 
który posiada cały szereg dzwonków, 
oraz gram ofon, z którego nadaje się 
specjalnie nagrane na płytach odpo­
wiednie efekty dźwiękowe.

Część urządzeń technicznych otrzy­
maliśmy ze Związku Radzieckiego, o- 
becnie wszystkie urządzenia są spro­
wadzane ze Szwecji. Ostatnio Polskie 
Radio otrzymało trzy stacje krótko­
falowe, które będą czynne do nada

W arszawa i Praga, oraz na rozgłośnie wania audycji z terenu, bez użycia ka- 
regionalne. bla, który dotychczas był używany, a
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Jak cudzoziem iec
może wziąć ślub w Polsce

Cudzoziemcy, pragnący zawrzeć w 
Polsce związek małżeński, winni w 
myśl przepisów par, 100 ustawy z 
dnia 24.11.1945 r. przedłożyć w Urzę­
dzie Stanu Cywilnego zaświadczenie 
odpowiedniej władzy swego kraju oj­
czystego lub też przedstawicielstwa 
dyplomatycznego, względnie konsu­
larnego swego państwa w Polsce, kto- 
reby stwierdzało, że nie ma przeszkód

do zawarcia małżeństwa, ze strony u 
stawodawstwa kraju, Ictórego petent 
jest obywatelem.

W  związku z tym, M inisterstwo Ad 
mlnistracji Publicznej wyjaśnia, że do­
kum ent taki nie musi być w Polsce le­
galizowany przez Min. Spraw Z agra­
nicznych, gdy w wypadkach tych wy 
starczy zupełnie potwierdzenie przez 
właściwy urząd konsularny.

który bardzo często ulegał uszkodze­
niu.

N ad  wykonaniem program ów  czu­
wa specjalne biuro kontroli z szere­
giem fachowców z różnych dziedzin. 
Zadaniem  jego jest kontro la audycji 
i ulepszanie program ów. 
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Dostawy UNKRJL
Bazo m leka dla dzieci

Z  transportów  U N R R A  nadeszły 
ostatnio następujące ilości artykułów 
żywnościowych: m ąka —  836 ton, ka­
sza —-  358 t, pszenica —• 6.349 t, kon­
serwy —  13.718 t, m leko —- 4.427 t, 
tłuszcz —  430 t i inne artykuły — 
13.603 t,

Z  otrzymanej ilości najwięcej dosta­
ną województwa śląskie i warszaw­
skie. Tłuszczu nadeszło niewiele, na-

W l f r S W l  Z
„B A ŁTY K ” PR Z Y B Y W A  
D O  G D Y N I PO  W ĘG IEL

Jeden * największych polskich statkćw  
.towarowych „Bałtyk” o pojemności 7.000 tys. 
BT, nabyty wraz z 4 innymi przaz Polskę w 
««*!* wojny, przybędzie wkrótce do Gdyni. 
S tatek rabletzc 9 łys. tern węgla do Argen­
tyny.

P Z U W  U ST A N A W IA  STY PEN D IA  
D LA  N IE Z A M O Ż N E J 

M Ł O D ZIEŻY
Powszechny Zakład Ubezpioczeń W zajem­

nych przeznaczył w roku akademickim 
1945/46 zł. 396.000 na 33 stypendia po 1200 
zł. miesięcznie każde, dla młodzieży studiu­
jącej w wyższych uczelniach krajowych te 
działy wiedzy, których anajomoió może być 
szczególnie pożyteczna w pracy P2UW , Kan 
dydatów na otrzymanie stypendiów przedsta 
w iają demokratyczne organizacje młodzieżo­
we: OM TUR, ZWM, ZMW, „Wici" oraz Zw.

. M>. Demokratycznej. W roku bieżącym sty­
pendia otrzymało 7 studentów z W arszawy, 
7 z Łodzi, 4 z Krakowa, 4 z Gliwic, 4 z W ro­

cławia, 6 z Gdyni i G dańska oraz 1 z Lubli­
na. Stypendia te na okres do dn. 31 Upca br. 
zostały już wypłacone.

IN W ESTY C JE 
W  H U C IE K O ŚCIU SZKO 
Z W IĘ K SZ Ą  PRO D U K CJĘ

W  hucie „Kościuszko” dokonywane są o- 
becnie inwestycje, które w dużym stopniu 
przyczynią się do zwiększeńia jej zdolności 
produkcyjnej. Przeprowadzana jest przebu­
dowa wielkiego pieca. Dotychczas produko­
w ał on 250 ton surówki dziennic, natom iast 
po przeprowadzonej przebudowie wydajność 
tego pieca będzie wynosiła 400 ton dzien­
nie. Kosztorys prac tej przebudowy obliczo­
ny jest na 18,5 miliona zł.

M YŚLIBÓRZ 
D A JE P IĘ K N Y  PRZY K ŁA D

A kcja świadczeń rzeczowych na terenie 
całego powiatu myiliborskiego została wyko 
nana w dostawie: zboża 133,8*/o, ziemniaków 
60,5*/», Szczególnie wyróżniły się gromady: 
Karnowce, Choinie*, Świątki i Trzectnna Gó­
ra.

Spółdzielczość przejmuje
zakłady przemysłowe

(SA P). Pod przewodnictwem  posła 
Chadaja odbyło się posiedzenie Korni 
sji Spółdzielczości, Aprowizacji i H an­
dlu K. R. N .

W  posiedzeniu wzięli udział Min. 
S2 tachelski> w.-min. N ow iński, przed­
stawiciele M inisterstwa Przemysłu, 
CUP-u i wielu posłów z poza komisji.

Po referacie posła Dom inki, który 
wywołał dłuższą dyskusję, Komisja 
uchw aliła głów ne wytyczne co do za­
sad przekazywania spółdzielczości 
przedsiębiorstw przemysłowych, prze­
jętych przez państwo na zasadzie usta­
wy o nacjonalizacji przemysłu z dnia 
3. I. r. b.

U stalono, że spółdzielczość będzie 
przejmować przeznaczone dla niej w 
ustawie gałęzie przemysłu —  stopnio­
wo. W  m iarę potrzeby dla tego celu 
będą organizow ane specjalne spół­
dzielnie i federacje lokalne

łanu państwowego. N ie­
zależnie od podatków  i norm alnej te* 
nuty dzierżawnej spółdzielczość bę­
dzie przekazywała część swoich nad­
wyżek planowych na ogólne cele in­
westycyjne państwa.

Spółdzielczość dom aga się od 
władz państwowych, aby w pierw­
szym rzędzie przekazane jej zostały: 
przemysł młynarski, kawowy ora2 
przemysł przetwórstw a owocowego i 
cukierków. W  sprawie kolejności 
przekazywania gałęzi przemysłu toczą 
się jeszcze pertraktacje na terenie Mi­
nisterstwa Aprowizacji.

tom iast dużo konserw i mleka. Po­
nieważ mleka (skondensow anego i W 
proszku) mamy jeszcze w magazy­
nach spory zapas, pozwoli to  na do­
stateczne rozdzielenie go wśród dzieci 
i ludności pracującej.

M leko świeże otrzymywać będą nie 
m owlęta i dzieci do lat trzech, ora* 
dzieci w szpitalach i sanatoriach. Dzie* 
ci od lat trzech do dw unastu dostaną 
m leko skondensowane i sproszkowa­
ne, a w miarę możności także Świeże. 
Poza tym przydzielono 70 ton m leka 
w proszku dla dożywiania dzied w 
szkołach warszawskich.

D orośli dostawać będą m leko z u- 
względnieniem pierwszeństwa g ru p  
uprawnionych, jak np. pracownicy hu t 
ołowńu, cynku i t. p.

Przy okazji nie od rzeczy będzie 
sprostować mylne przekonanie o m a­
łej wartości mleka sproszkowanego. 
O tóż mleko to zawiera 33,5 proc. biał­
ka, 1,6 proc. tłuszczu, 50 proc. w ęglo­
w odanów  i 6,7 wody. W artość kalo­
ryczna mleka w proszku wynosi 357 
kal., podczas gdy np. ta sama ilość mię 
sa w ołowego posiada tylko 120 kalo­
rii. Przyrządza się je w ten sposób, że 
na litr wody przegotowanej i ostudzo­
nej trzeba wziąć 4 łyżki stołowe pro­
szku i dokładnie rozetrzeć. W tedy i w 
smaku niewiele się będaie różnić od 
mleka świeżego, zwłaszcza, gdy je u- 
żyjemy do kawy, (O ).

Wystawa prac szkolnictwa miejskiego
| (R ) W  gmachu Ratusza odbyło
jsię wczoraj otwarcie wystawy prac 

Spółdzielcze przedsiębiorstwa prze- miejskich szkół ogólnokształcących i 
mysłowe będą pracowały w ramach zawodowych, zorganizowanej stara-

Sztandar przechodni KCZZ
wręazozrf w dniu 1 maja

Odrodzony ruch tawodowy w Polsce ma 
wielki* zadanie do łpeinienia w dziedzinie 
pracy kulturalno-oświatowej, w dziedzinie 
wychowania społecznego mas pracujących.

Przywiązując wielką wagę do działalności 
kulturalno-oświatowej w związkach zawodo­
wych, Komisja Centralna Związków Zewodó 
wych w Polsce postanawia ufundować artan- 
dar przechodni d la  związku zawodowego, 
który osiągnie pierwsze miejsce w tej pracy.

KCZZ wzywa wszystkie związki do wzmo

żenią wysiłków w pracy kulturalno-ośw iato­
wej, wzywa do szlachetnej rywalizacji o zdo­
bycie sztandaru.

W związku ze zbliżającym 119 świętem 
1-jo Maja, podsumowany zostanie dorobek 
pracy kulturalno-oświatowej związków za­
rodow ych , współzawodniczących o sztandar 
przechodni Do 25 kwietnia b, r. specjalna 
komisją wyda w tym względzie orzeczenie. 
Sztandar zostanie wręczony w dniu 1-ym 
m aja br.

Pogrzeb Wacława Jurczaka
hofowitika Socjalizm u

W  Łodzi odbył się m anfestacy jny  1 dzonego bojow nika o ideały soejali 
pogrzeb W acław a Ju rczak a , n iestru  ■ styczne, k tó ry  w czasie okupacji po

Idźmy drogą szczęśc ia  I!!
W szystkie drogi prowadzą do Rzymu, ale 

do w y g r a n i a  na Loterii Państwo­
wej tylko jedna: k u p n o  losu w ko­
lekturze.

Ciągnienie IV klasy odbędzie się w dniach 
4, 5, 6, 8, 9, 10, 11 i 12 kwietnia.

Główna wygrana 1.000 000 zł, Jedna 
wygrana 250 000 z!., 10  wygranych po 
100 000 zł., 20 po 50.000 z ! , 65 pa 20.000 zł. 
i wiele, wiele innych wygranych.

Ogólna liczb* wygranych w IV klasi* wy­
niesie 21 000 loeów na sumą z ł o t y c h  
p r a w i *  3 5  M i l i o n ó w  
(34.906.000.- zł.). 326

tiełnił sam obójstwo w więź eniu hit- 
erowskim  nie chcąc w ydać tow arzy 

szy z konspiracji.
Nad trum ną zebrały  się delegacie 

p artii politycznych i poczty sztanda 
row e PPS, zw ązków  zaw odow ych i 
liczne rzesze społeczeństw a łódzkie 
go. Zwłoki Ju rczak a  spoczęły na sla* 
rym  cm entarzu. W imieniu najbliż­
szych w spółtow arzyszy zm arłego
przem aw iał tow  Staw iński, w  im ę- wyma*ftnu na,nowszej 
mu MRN tow. Hanem an, w  imieniu mocjy 2 w arunkam i życia 
Z arządu M iejskiego tow. Dum ak, w 
mieniu R ady Naczelnej PPS tow.

K araczew ski, w  im ieniu PPR  tow.
Bogdański. M ówcy podkreślili w iel­
kie zasługi zm arłego w  konspiracyj­
nej w alce o dem okratyczną Polskę.

niem W ydziału Szkolnictwa Zarządu 
M iejskiego. W ystaw a ma na celu za­
równo skontrolow anie poziomu pracy 
jak i zapoznanie szerszego ogółu ze 
szkolnictwem miejskimj zwłaszcza za­
wodowym oraz jego osiągnięciami.

Zaznaczyć należy, że szkoły te pra­
cują dziś w w arunkach niezmiernie 
ciężkich, Dotyczy to szczególnie szkół 
mechanicznych, które posiadają do­
piero 5 —  10 proc. niezbędnych urzą­
dzeń, jak obrabiarki i narzędzia.

W ystaw a jest pokazem prac wyko­
nanych nie tylko w ostatnim  roku, lecz 
również podczas okupacji, np. w ier­
tarka i prasa drukarska wykdhana 
prze2 uczniów III M iejskiego G im na­
zjum M echanicznego w edług projek­
tu jednego z profesorów . N iektóre 
wystawione prze2 to -gimnazjum przed 
mioty przygotowane zostały na zamó­
wienie SPB (zawiasy, zamki, zasuwy 
i t. p .).

W śród  eksponatów wystawy znaj­
dują się prace Gim nazjum  Przemysłu 
D rzew nego, Szkoły M echanicznej i
Elektrotechnicznej, szkół ogrodni­
czych i wielu innych.

Bogaty i interesujący dział szczegół 
nie dla zwiedzających wystawę pań, 
przedstawiają prace uczennic I i III 
Miejskiej Szkoły Zaw odowej oraz Pu­
blicznej Szkoły Dokształcającej N r  37. 
M odele sukien, bielizny i ubranek 
dziecięcych wykonane zostały w spo­
sób gustowny i pomysłowy, łączący

„paryskiej ’ 
w W arsza­

wie.
W ystaw a 2asługuie na obejrzenie. 

W stęp  bezpłatny.
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NIGDY NIE ZAPOMNĘ..
Ja s i jeszcze trochę czasu do odejścia pow rotnego pocią­

gu. Zaglądam do sypialni dziew czynek, W ięc dziew czynki są 
w szędzie jednakow e, i w Zagorsku i na końcu św iata. I n a ­
w et w  Chińach. gdyby im dano łóżka i tabu re ty  przy łóżkach, 
to  na pew no tak  samo by urządziły  tę  m iniaturę domu, ten  ja­
kiś o łtarz — symbol domowości, złożony ze szm atek, czere­
pów, kolorowych papierków , to cąłe niby lalczyne gospodar­
stwo, choć naw et nekon ieczn ie  lalka musi w tym być. Chłop­
cy nigdy tak  się nie baw ią. Ali już gdzieś w siąkł pom iędzy 
chłonców. W cale go nie widać...

W  m agazynach zakładu pełno w szystkiego: cała skrzy­
nia nowych butów , całe  półki ubrań w szelkich rozm iarów , 
fartuszki, sw etry, całe paki w ełny do robienia innych sw e­
trów , rękaw ic, szalików, czapek... Ogromnie mnie to w szyst­
ko zajmuje. Ale już w ołają na obiad. Ju ż  mamy ty lko pół go­
dziny czasu.

W  atm osferze gw ałtow nej gościnności, serdeczności, 
śród toastów  i śpiewów, zjadamy ukraińsk i barszcz, tę naj­
lepszą z zup. Potem  m ięsne danie, ale bułeczki i kołacze dla 
nas upieczone łapiem y w rękę na drogę. N apraw dę nie ina 
już cza9u!

Oszołomiony Ali naw et nie zdążył się zm artw ić przy 
krótkim  pożegnaniu już cały pochłonięty, zagarnięty now oś­
cią. nową dobrocią i nową serdecznością. Po tych paru godzi­
nach żegnamy tu w szystkich jak przyjaciół. M arzymy o tym,
żeby jeszcze to w paść choć na jeden dz eń, choć od pociągu 
do pociągu. N iestety, nie udało się. Nasz program  był tak 
pełny, że jak zaraź porw ały nas nowe rzeczy w M oskwie, to  
nie popuściły do ostatniej godziny...

O dprow adzają nas na stację. Dymy idą prościu teńko  w 
niebo z drew n anych przysadzistych i ja k ie  dom owych do­
mostw. Na mróz i na pogodę. Cienie na śniegu łam ią się n ie­

biesko. Pachnie dymem, pachnie żywicą, pachnie jakim ś 
wspom nieniem  dalekiego dzieciństw a, czy czymś takim... 
Śliczny jest ten  Zagorski

W  parę  godzin późn:ej siedzimy już w  teatrze . W  dawnej
carskie loży widzimy de G au llea , M ołotowa, W yszyńskiego, 
L itw inow a i jeszcze kilku innych dygnitarzy francuskich i ra ­
dzieckich w paradnych kolorow ych m undurach. O rk iestra
ra  „M arsyliankę” i Hymn radz ecki. — tak  różne są te  oba 
ymny! O ba w spaniałe w patosie zw ycięskiej dzielności, jak 

w św ietle nowego dnia nad biegnącym i tłum am i now ych cza­
sów ludzkości.

Zapom inam  m yśleć o Zagorsku, zapom inam  m yśleć o 
Alim, Na scenie zaczynają się dziać czarodziejstw a baletu.

W O JN A  W  M OSKW IE
A  oto  znowu w szystko jest inaczej: stoję w  ogromnej, 

zimnej hali, otoczona kłębem  pary  w łasnego oddechu,, bo na 
dw orze w ielki mróz, a przede m ną m alownicze oczy i tw arz 
m anekina, ubranego tak, jak pew nego pam iętnego letniego 
dnia na Pogodzie u jrzałam  nagle dwóch, co wyszli z lasu tu i  
koło mn e. Hełm, m oskifiera pa hełm ie, czyli zielona siatka, 
peleryna zielona w  branżow e plamy, lo rnetka  na oiersiach, 
karabin , granaty  i jeszcze cała m asa jakichś nieokreślonych 
w ojennych przyborów . A oto teraz  stoi p rzede am ą taki 
sam. sztyw ny i grzeczny, na drew nianej podpórce, drew nia­
ny eksponat, m anekin na W ystaw ie Trofeów  W ojennych. 
W ięc już eksponat?  W ięc już okaz m uzealny?

S toją rzędem : w szystkie rodzaje broni, w szystkie m un­
dury, w szystkie szarże w ro g e , a środkiem  hali zgrom adzo­
no w gablotkach pokaz w szystkiego, czego używ ali Niemcy 
w swym życiu wojennym, frontow ym  W szystko do najdrob­
niejszych szczegółów, z najw iększą dokładnością. N aw et 
asortym enty  nici i ig eł, k tórym i zeszywali sobie podarte  
mundury, naw et próbki podszew ek i sukna, już nie mówiąc 
o w szelkich kociołkach, m enażkach, sztućcach, O tym  
w szystkim , czym były w yładow ane ich p lecak i przem yślnie 
grom adzące w  sobie wszelkie dobro po trzebne do coazien- 
nego użytku  dnia n^ froncie.

W  innych halach oręż, wszelkie rew olw ery, karabiny,

karabinki, bagnety, g ranaty , miny, obrona przeciw  minom, 
środki łączności, — nie po traf ę wyliczyć tej masy rzeczy 
obrazujących wojenne w yposażenie Niemców, nie potrafię 
tego w zystkiego wymienić, ale po trafię  ocenić nadzw yczaj­
ność w ystaw y. O to wojna zastyga tu taj w eksponatv  m uzeal­
ne, mimo, że front tylko przetoczył się na zachód, gdzie dalej 
szaleje w alką na śm ierć i życie. Tutaj, w  P arku  Kultury w  
M oskwie wojna 9taje się h istorią już dla w szystkich dal­
szych, następnych pokoleń, w ojna staje się pam ięcią 
o Wojnie...

Na placach białych od śniegu przed paw ilonam i stoją gi­
ganty, ciężka arty leria  niem iecka i w łoska, owe sławne „ ty ­
grysy” do niedaw na śm ierć niosące, te ra 2 ujarzm ione, n ie­
szkodliw e, n ierzadko podziuraw ione radzieckim i pociskam i 
w walce. Dalej stoją sam oloty tak ie  i ow akie, przy sam olo­
tach bomby, m ałe i najw iększe, przy działach i przv tankach  
pociski... I napraw dę tak  jest, jakby wojny już nie bvło, jakby 
została  po niej ty lko  ta  pam ięć m uzealna, siejąca grozę w  
milczeniu, w przypom nieniu, w  patosie dziejów minionych 
bezpow rotnie...

.Me w  gigantycznej fabryce pocisków  im. I-entae, p rzez 
w iale godzin przechodząc z jednej tętn iącej hali do drugiej, 
w  nieopisanym  zgiełku m aszyn i w  pośpiechu cichej p racy 
ludzkiej, czuć dobrze, że wojna dalej jest, że trw a. Bo te  po ­
c isk i k tó re  oglądam y w różnych stadiach, aż do tej ostatniej 
postaci lśniącej i smukłej, z zaostrzonym  jednym końcem  i ze 
złotolśniącą opaską pośrodku, — te pociski są nam w szyst­
kim potrzebne do iy jcia jak pow ietrze\ jak w oda i chleb.

Ściskam y ręce robotników  i robotnic, p rzez długą chw ilą 
przyglądam y się niezrów nanym  ruchom  pośpiechu przy p ra ­
cy sławnego udarn  ka tej fabryki, m istrza w swej robocie, 
przechodzim y z hali. z budynku do budynku Ta fabryka im. 
Lenina, to jakby osobne miasto. Zwiedzamy żłobki dla dzie­
ci, sto łów kę, zatrzym ujem y się na ulicy fabrycznej przed w y­
stawionym! na w idok publiczny fotografiam i najdzielniejszych 
udarników , studiujemv porozklejane zaw iadonrenia o zeb ra­
niach fabrycznych, politycznych, oświatowych, dyskusyjno- 
rozryw kow ych, tanecznych ..

(d. e. u.J
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W każde] chwili grozi nam śmierć
Niełiezpleczits ruiny drugi rok czekają na zburzenie

N a m arg inesie  Fcznvch  w y p a d ­
ków , k tó ry c h  św iadk iem  b v ła  w  so­
b o tę  W arszaw a, na leża ło b v  w y ja ­
śnić, k to  i w  jak im  sto pn iu  za nie 
odpow iada.

W ich er by ł rzeczv w iśc !e b a rd z o  
silny, a le  p rzecież*nie  m iał an i p o ło ­
w y  m ocy, k tó rą  m aja  różne  to rn a d a  
i o rk an y , dem olu jące  m iasta  na w y ­
b rzeżach  P acyfiku . W  naszym  klim a 
cie n a w e t najs lniejszv w ia tr  n ie  p o ­
w in ien  w y rząd zać  szkód, iakie, nie- 
• te ty , w y rząd z ił.

W ypalone  szk ie le ty  w arszaw sk ich  
dom ów  stan o w ią  g roźne n ieb ezp ie ­
czeń stw o  dla m ieszkańców . S ą ta k  e, 
k tó re  trzy m ają  sie d o b rze  i te  są  
p rzed m io iem  najżyw szego  z a in te re ­
sow an ia  B O S-u, gdyż n ie ied n o k ro t- 
n ie  n ad a ją  się do rem on tu . Inne, co 
do k tó ry c h  ftie w iadom o na  zasadz ie  
jak  ego p ra w a  fizycznego ieszcze nie 
runę ły , drugi ro k  b ezsk u teczn ie  ocze 
ku ją  zburzen ia . G dzien iegdzie  w idzi 
się tab liczk ę  z nap isem  „uw aga, nie- 
b ezp  eczn ie", gdzien iegdzie  ta k ie  
n ieb ezp ieczn e  dom y w  is to tc ie  się b u ­
rzy , a le  na ogół b io rąc  BO S p racu je  
„p lan o w o ", u su w ając  ru iny  seriam i, z 
u lic , p rzezn aczo n y ch  w  najbliższyńi 
czasie  do odbudow y.

N am  s 'ę  w ydaje , że lepszym  p lanem  
by łoby  zapew nien ie  m inim um  b e z p ie ­
czeń stw a , p rzez  w y b u rzen ie  w  p ie rw ­
szym  rzędzie  w szy stk ich  g roźnych  
d la  życia rum ów  sk, b ez  w zględu  na  
to , gdzie się one znajdują. P o lem  do­
p ie ro  m ożna m yśleć o innych  sp ra ­
w ach , jak  np . o rem oncie  sześciu  
w ie lk ich  dom ów  o łącznej k u b a tu rz e  
p rze sz ło  37 tys. m e tró w  sześc ien ­
nych , k tó re  to  dom y p rzezn aczo n e  są  
d la  p raco w n ik ó w  B O S-u  i M n. O d ­
budow y.

W iele  osób pon iosło  śm ierć, lub  
odniosło  rany  w sk u te k  sp ada jących  
cegieł, gzym sów , a n aw e t ca łych  
ba lkonów . O d p ow iedz ia lnośc ią  za to  
m ożem y obc iążyć  B O S, z ko le i BO S 
m oże odpow  edzieć, że nie by ło  moż 
ności i czasu  na usun ięc ie  w szystk ich  
n ieb ezp ieczn y ch  ruin.

A le  jak  w y tłu m aczy ć  fak t, że gi­
nę li nie ty lk o  p rzy p ad k o w i p rzech o d  
nie, lecz i ludzie, siedzący  w sw ych 
m eszk an iach  i sk le p a c h ?  K to  od p o ­
w ia d a  za w p u szczen ie  ich do z a g ra ­
ża jących  życiu  lo k a ló w ?  C hyba k o ­
m isje M iejskiej In sp ek c ji B udow la­
ne j dz a ła ją  zgodnie ze sw ym  sum ie­
n iem  i p o siadanym i w iadom ościam i 
fachow ym i. J e ś li jed n ak  przyjmiemy! 
n a w e t tę  d ru g ą  a lte rn a ty w ę , to  ja ­
sne jest, że zasiad a ją  tam  ludzie n ie ­
w łaśc iw i i trz e b a  ich z a s tą p ić  lepszy  
mi fachow cam i.

B ędąc  w  so b o tę  na m ieście, sp ra ­
w o zd aw ca  „ R o b o tn ik a "  s tw  erdził 
w  k ilku  w y p ad k ach , że ludzie  zap y ­
tyw ali m ilicjantów , gdzie należy  k ie ­
ro w ać  m eldunk i o zag rażającym  n ie­

b e z p ie c z e ń s tw ^ , p o w sta ły m  na  sk u ­
te k  za ry so w an ia  się jak  egoś m uru. 
O dpow iadano , że, w  m yśl is tn ie ją ­
cych  p rzep isó w , zaw iad am iać  trz e b a  
P o g o to w ie  B udow lane. N e s te ty , P o ­
gotow ie B udow lane nie m a n aw e t 
w łasn eg o  te lefonu!

D zw oniono  w ięc do S traży  P o żar-

K ró tk o  m ów iąc: w a ru n k i b e z p ie ­
czeń s tw a  w  sto licy  p rzed s  aw ia ją  s ę 
fa ta ln ie . D zia ła lność , a  racze j b ra k  
w łaśc iw ej działalności ze s tro n y  p o ­
w o łan y ch  ku  tem u  czynników , s p ra ­
w iają, że chodzim y po  m ieść e, n ie ­
p ew n i dn ia  i godziny. K ażdej chw ili 
spąść  nam  m oże na  g łow ę jak aś  p rzy

nej, k tó ra  jednak  by ła  p rzec iążo n a  j p ad k o w a  cegła, a w chodząc  np* do 
p ra c ą  ta k , że p aw e t do jednego z p o - ! fryz jera , m usim y b ad ać , czy dom  jest, 
ża ró w  (przy ul. U rsynow skiej) nie pew ny , czy nie, b io rąc  na  sieb ie  ro lę  
zd ąży ła  na czas p rzybyć. P o ż a r te n  M iejskiej In sp ek c ji B udow lanej, 
z re sz tą  ugasili w  k o ń cu  dzieln i m ili- i \
c janc i z 16-ki. ' Odr.

z  ż m m
Tl

Zarobki dozorców
reguluje umowa z b i o ro w a

W a ru n k i p łacy  dozo rców  dom o­
w ych  u sta lo n e  zosta ły  w zaw arte j o- 

: s la in io  um ow ie zb io row ej. U m ow a 
I ta  do tyczy  w szy stk ich  dozo rców  w ar 
s /a w fk ic h  p ró cz  lycn, k tó rzy  z a tru ­
dnieni są  p rzez  u rzęd y  p ań stw o w e , 
jako  s ta li p raco w n icy .

M iesięczna  p łaca  zasad n icza  dozor 
cy  dom u o jednym  p odw órzu  i nie 
w ięcej niż d w u d z iestu  loka lach , w y ­
nosi 200 zł. P ró cz  tego  dochodzi 10 
zł. od każde j izby m cszka lne i. W  
dom u p o n ad  ,20 loka ló w  p ła c a  z a sa ­
dn icza  w yższa  jest o 100 zł.

D ozorcy  dom ów , na  k tó ry c h  ciąży 
o b ow iązek  sp rz ą ta n ia  chodn ików  o- 
trzy m u ją  n a d to  59 p roc . p łacy  z a sa ­
dniczej. U m ow a z a w a r ta  je s t ńa  o- 
k re s  sześciu  m iesięcy . C zas p o k aże , 
czy w y trzy m a  p ró b ę  życia.

Z d a n a  co do tego  są

sięczny  z a ro b ek  nie p rzek ro czy  w  
w ielu  w y p a d k a c h  400 zł., za  co nie 
sposób  się u trzy m ać , n a w e t gdy się 
za m eszk an ie  i św ia tło  nie p łaci.

Z drugiej s tro n y  dozo rcy  dużych  
dom ów  z a ra b ia ć  b ę d ą  po 1500 i po 
2000 zł. m iesięcznie, m ając ponad! o 
od lp k a to ró w  t. zw. „d o ch o d y ” , k tó ­
rych  w  m ałych  dom ach  nie m ożna 
b ra ć  p o d  uw agę. (O)

Z n a c z e k  p o c z t o w y
ku czci Ju szczak ów

ogół jed n ak  dozo rcy  u w aża ją  za ró b  
ki za b a rd zo  n ied o sta teczn e . N iska  
pensja  zasadn icza  k rzy w d zi dozor- 

i ców  dom ów  m ałych , gdzie znajduje 
! się n iew ie lk a  ilość izb m eszka lnych , 

od k 'o ry c h  m ają p o b ie rać  po 10 zł. 
m iesięcznie. W  sum ie cały  ięh m e-

D la uczczen ia  „D ąb ro w szczak ó w ", 
by ły ch  o ch o tn ik ó w  A rm ii R ep u b li­
k ańsk ie j w  H iszpanii, p o c z ta  w y p u ­
śc iła  zn aczek , pośw ięcony  pam ięci 
w alk  Polskiej B rygady  im Ja ro s la -  

różne , na ! w a  D ąbrow sk iego  w  H iszpan ii w  la ­
tach  1936 —  39,

Z n aczek  o b a rw ie  czerw onej p rz e d  
staw ia  fragm en t b i 'w y : żo łn ie rzy  na 
b a ry k a d z ie  ria tle  p łonącego  m iasta . 
N ad  złączonym i sz fandaram i po l­
skim  i h iszpańsk im  w idnieje  napis: 
„Z a w olność w aszą  i n aszą" .

POLSKA A G E N C JA  PH A SO W A PA P 
B tl/O O  O G Ł O SZE Ń  I REKLAM  

W V R SZ /W A  U L P IE R A C K IE G O M

PRZYJMUJE OGŁOSZENIA I r e k l a ­
m y  DOWSTVSTKICN PiSM WPOLSCE 
ODDZIAŁY W  WlgKSZYCW MIASTACH
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KOMUNALNA 
KASA OSZCZĘDNOŚCI

MIASTA ST. WARSZAWY 
Centrala — Al. Jerozolim skie 41 
Oddział — ul. Targowa 65 

„ — ul. Radzymińska 2
1. Przyjm uje: oprocentowane wkłady na 

książeczki oszczędnościowe, na rachunki 
czekowe i lokaty terminowe;'

2. W spółdziała: w dziele odbudowy Stolicy 
przez udzielanie pożyczek wekslowych, 
dyskontowych, hipotecznych i na rachun­
kach bieżących, w zakresie remontu, 
przem ysłu i rzemiosła;

3. Załatwia: wszelkie operacje bankowe, 
jak; przelewy, przekazy, inkaso i  depo­
zyty

Działalność za rok 1945:
ponad, zł. 100.000.000 wkładów

„ 42 000.000 udzielonych kredytów
„ 10.000.000.000 obrotu.
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Gmacfi akademicki dla akademików
Jak się dow iadujem y w najbliższych dyspozycji m łodzieży . akadem ickiej 

dniach m łodzież akadem icka o trzym a kuchn ia  oraz p ływ alnia, znajdujące się 
id o  swej dyspozycji 4 - te z kolei pię- w podziem iach gm achu.
I tro  w gm achu b. D om u A kadem ickie- i W  ten sposób  sto p n io w o  do  lata 
go przy pl. N aru tow icza , zajm ow ane- b. r. F undacja D o m ó w  A kadem ickich  
go dotychczas przez PUS, a obecnie przejm ie w całości gm ach d la użytku 
przez C en tra lny  Z arząd  M otoryzacji, studiującej m łodzieży.

R ów nocześnie o d d an a  m a być do  - ,

Dzień WawmwU
ŚL E D Z IE  I  K O N S E R W Y  M IĘ SN E  

N A  K A R T K I
Ministerstwo Aprowizacji i Handlu zwol­

niło ostatnio na potrzeby ludności objętej sy­
stemu kartkowego 372 ton śledzi dla m. st. 
W arszawy i 200 ton konserw mięsnych (nie 
zależnie od rozprowadzonego obecnie przy­
działu styczniowo-lutowego w ilości 360 ton 
konserw).

D A R  B R IT IS H  C O U N C IL  
D L A  P O L SK I

W ydział Praw a i Nauk Społeczno-Ekono­
micznych Uniwersytetu Warszawskiego otrzy 
mał w darze od British Council 240 tomów 
książek z dziedziny prawa, socjologii i eko­
nomii, jako pierwszą część wielkiego daru, 
mającego na celu zasilenie biblioteki Uni­
wersyteckiej.

99 tomów książek zostało ofiarowane Mi­
nisterstwu Oświaty. Jes t to dopiero pierwsza 
partia podręczników brytyjskich ofiarowana 
przez British Council celem zapoczątkowa­
nia wymiany kulturalnej i naukowej między 
W ielką B rytanią a Polską.

A U T O B U S Y  N A  Ż O L IB O R Z U

będą dojeżdżały do krańcowej pętli tram w a­
jowej przy Dworcu Gdańskim (od strony Żo 
Hborza).
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usłyszymy
l i )  w  R A D I O

ŚRODA. 27 MARCA 
5.57 Sygnał czasu i „Kiedy ranne w stają 

zorze ' 6.30 Muzyka. 6.45 Dzień, poranny
7.20 Muz. lekka. 7.45 Powt, dzień, poran­
nego 7.50 Muz z płyt. 8.45 Skrz. poszuk. 
rodzin. 12.05 „Na ziemiach odzyskanych".
12.20 Pieśni St Moniuszki w wyk. P. Łady. 
12 50 Konc muz lek w wyk. Sekstetu P R 
14 00 Dzień, popoł 14.30 Informacje ogól­
nopolskie 16 00 „Czy zwierzęta mówią" — 
pogadanka dla dzieci,. 16 10 IV Aud z cy­
klu , „Słuchajmy muzyki" 16.55 Portrety  pi­
sarzy. 17.10 Konc. muz. lekkiej z płyt. 18.30 
„Nauka przy głośniku" 19 00 Aud. chopi­
nowska w wyk. prof Ż. Drzewieckiego 19.30 | 
Dzień, wiecz. 20 00 Koncert Małej Ork P. R. 
20 45 „W yrok Zeusa" — słuch, wg opow. 
H Sienkiewicza 21 30 Skrz. poszuk. rodzin

M iejskie Zakłady Komunikacyjne zawia- zagr. 22.00 Aud. rozrywkowa. 22.30 Muz.
dam iają, że wobec uruchomienia na Żolibo- tan. z płyt 23.00 O stat wiad dzień radio-
rzu większej liczby wozów tramwajowych — wego 23.35 Skrz. poszuk. rodzin zagranicą,
poczynając od dnia dzisiejszego, autobusy 23.55 Hymn

W A R S Z A W A

P R Z E S U N IĘ C IE  T E R M IN U  
O D C Z Y T U  T O W . R U S IN K A

Zarząd Główny TUR zawiadamia, że wo­
bec trudności natury technicznej zmuszony 
test do przesunięcia terminu zapowiedzia­
nych odczytów tow. Rusinka i tow Sokor­
skiego na sobotę, dnia 30 bm. o godz. 17 
w sali obrad KRN („Roma”)

W IEC PRZEDWYBORCZY 
NA MOKOTOWIE 

W  niedzielę odbył się w gmachu Głów­
nego Urzędu Statystycznego wspólny wiec 
PPS i PPR Dzielnicy WaTszawa-Południe.

Po referatach wygłoszonych przez tow. 
Grosa (PPS) i tow. Blinowskiego (PPR) 
oraz przedstawiciela wojska, rtm. Bohusza, 
zebrani przyjęli następującą rezolucję;

„Zebrani PPS -owcy i PPR-owcy Dziel­
nicy W arsżawa-Południe w yrażają stanow­
czy protest przeciwko mieszaniu sie podże­
gaczy wojennych, z obozu p. Churchilla, do 
spraw polskich.

Ziemie zachodnie są i pozostaną nieod­
łączną częścią Rzeczypospolitej.

Zebrani stw ierdzają palącą potrzebę zjed­
noczenia wszystkich sił robotniczych i ludo­
wych i stworzenia bloku wyborczego całej 
demokracji dla ostatecznego rozbicia sił 
reakcyjnych.

Zebrani potępiają prowokacyjne i dążące 
do rozbicia jedności narodowej stanowisko 
przywódców PSL, którzy odrzucili wycią­
gniętą rękę klasy robotniczej, żądając dla 
siebie monopolu na władzę.

Dlatego zebrani wzywają wszystkich 
PPS-owców i PPR-owców do zacieśnienia 
w spółpracy w terenie dla;

utrwalenia demokratycznych zdobyczy, 
szybkiej odbudowy kraju, poprawy położe­
nia mas pracujących, zagospodarowania ziem 
odzyskanych, zaprowadzenia pełnego ładu 
i 3pokoiu w kraju".,

ROCZNICA DZIELNICY „BIELANY"
Z okazji rocznicy powołania do życia 

Dzielnicy „Bielany" Komitet Dzielnicy urzą­
dza w dniu 31 bm„ o godz. 14, uroczystą 
akademię, na której program złożą się 
przemówienia i bogata część artystyczna.

ZEBRANIA DZIELNICOWE 
Dzielnica PPS Ochota, ul. Niemcewicza 9, 

w piątek dn. 29 bm. o godz. 17: zebranie w 
sprawie,spółdzielczości z referatem  tow. Mło 
dowskiego.

ZEBRANIE AKTYWU KOBIECEGO 
Referat kobiecy przy WK PPS zaw iada­

mia, że zebranie Aktywu Kobiet terenu 
W arszawy, odbędzie się w poniedziałek, dn.
1 kwietnia rb o godz. 16 w lokalu przy ul. 
Śnicżnei 4.

Przedstawicielki wszystkich Dzielnic, Kół 
fabrycznych i m inisterialnych, obowiązane są 
do punktualnego przybycia.

Na porządku dziennym ogólna dyskusja 
nad pracami Referatu Kobiecego.

KONFERENCJA HARCERSKA 
Komitet Centralny OM TUR w W ar­

szawie podaje do wiadomości wszyst­
kim Komitetom Wojewódzkim, że kon­
ferencja harcerska odbędzie się dnia 30 
bm w o godz 9 w W arszawie, przy ul Mo­
kotowskiej 3 W konferencji winni wziąć 
udział; 1) b instruktorzy Czerwonego H ar­
cerstwa 2) b i czvnni instruktorzy ZHP — 
członkowie OMTUR 3) członkowie OMTUR 
interesujący się pracą harcerstwa Uczestni­
cy konferencji otrzymają nocleg, wyżywie­
nie i zwrot kosztów podróży

ZEBRANIE EGZEKUTYWY WK 
Dnia 26 bm o godz 16-ej odbedzie się po­

siedzenie egzekutywy Wojewódzkiego W ar­
szawskiego Komitetu PPS w lokalu WK, 
Śnieżna,4

ZEBRANIE KOLA PRELEGENTÓW 
Dn 27 bm. o godz 16 30 odbędzie się ze­

branie koła prelegentów przy wydziale szko­
leniowym WK. ul Śnieżna 4.

Przetargi nieograniczone
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w W arszawie ogłasza przetargi nieograni­

czone na wykonanie następujących robót w W arszawiei
1. roboty remontowo-budowlane w lokalu urzędu pooztowo-telegraficznego W arsza­

wa 32 (Pl Inwalidów 6 8),
2. instalacje elektryczne w lokalu urzędu pocztowo-telegraficznego W arszawa 32 

(PI. Inwalidów 6'8),
3. roboty budowlane związane z ustawieniem baraków  na dworcach: W schodnim' 

i Wileńskim.
Przetargi rozpoczną się w dniu 6 kw ietnia br.:
dla robót ujętych poz. l-szą o godz. 9-ej, 1
dla robót ujętych poz. 2-gą o godz 10-ej,
dla robót ujętych poz. 3-cią o godz. 12-ej — w D yrekcji Okręgu Poczt i Tele­

grafów przy ul. Św. Barbary Nr. 2.
Do tego terminu dopuszczalne jest składanie ofert pisemnych na wydanych przez 

Dyrekcję formularzach ofertowych w zapieczętowanych kopertach, opatrzonych napi­
sem: „Oferta na roboty"

ad 1 — „remontowo-budowlane w lokalu upt. W arszawa 32", 
ad 2 — „inst. elektr. w lokalu upt. W arszawa 32", 
ad 3 — „budowy baraków dworcowych", 

do skrzynki ofertowej D yrekcji w miejscu, ul. Św. B arbary Nr. 2, I piętro, umieszczonej 
przy kancelarii.

Bliższe informacje oraz ślepe kosztorysy otrzymać można w D yrekcji Okr. P. i T 
w Warszawie, Oddz Budowlany, III piętro, pokój Nr. 20 w godz. od 9-ej do 13-ej ł 
prócz dni świątecznych.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo w yboru z przetargu przedsiębiorcy bez względu 
na cenę oraz prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku. 351

OGŁOSZENIA OSOBNE
DR MED SIEŃKO KSAWERY (z W arsza­
wy) specjalista chorób skórnych i wene­
rycznych, pęcherza Przyjm uje: Łódź ul. Ki­
lińskiego 132 w godz. 12 — 2 : 4  — 6. 
Tel nr 205-55 91

NAJSŁYNNIEJSZY psychografolog „Mar- 
tyni“ darem  jasnowidzenia przepowiada ka­
żdemu jego wydarzenia życiowe Określa do­
kładnie charakter, kierunek zdolności, po- j 
wodzenie — rady — przeznaczenie Napisać 
pytanie datę urodzenia, załączyć' 30 zł. za­
datku. Odpowiedzi za zaliczeniem.

Adres. Kraków — Skrytka poczt. 475
265

ZEGARMISTRZE! Durski, M arszałkowska 
Nr 108 (róg Chmielnej) poleca: przybory ze­
garmistrzowskie. (332)

KW ALIFIKOW ANA stenotypistka i buchal- 
terka z kilkuletnią praktyką poszukuje p ra­
cy. Zgłoszenia kierować pod „1919". 359

FOTELIKI biurowe solidne, tanio. Tapcza­
ny, am erykanki i inne meble. Tapicer, Zło­
ta  4 w podwórzu 357

DŁUŻYCE I KŁODY TARTACZNE: 
dąb, buk, modrzew, sosna, świerk i inne 
dobrej jakości, z cięcia roku gosp. 44*45, 
w ilości ca. tysiąc metrów sześć, (wywóz 
bliski i dobry) sprzeda

ZARZĄD M IEJSKI 
356 SZCZECINEK

KONFERENCJA AKADEM ICKIEJ 
MŁODZIEŻY SOCJALISTYCZNEJ 

Dnia 26 i 27 marca odbędzie się w Korni* 
tacie Centralnym W arszawa, ul. Mokotow­
ska 3, pierwsza Krajowa Konferencja A ka- 
demiekiej Młodzieży Socjalistycznej, w któ­
rej wezmą udział przewodniczący i sekreta­
rze Akademickich Kół OMTUR i ZNMS. 

. WSPÓLNE ZEBRANIE PPS I PPR 
Komisja porozumiewawcza PPS i PPR  

dzielnicy Śródmieście urządza w dniu 27 bm, 
o godz. 16-ej w lokalu BGK zebranie człon­
ków i sympatyków obu Partii w sprawie blo­
ku wyborczego. Urozmaicona część artystyes 
na. W stęp wolny

ODPRAWA PRZEWODNICZĄCYCH 
OM TUR

Komitet Centralny OM TUR przypomina, 
że dnia 28 i 29 marca odbędzie się w W ar­
szawie odprawa przewodniczących i sekreta­
rzy Komitetów W ojewódzkich OM TUR.

K R A J  .
ZJAZD DZIAŁACZY TERENOWYCH PPS 

W SOCHACZEWIE 
W  niedzielę odbył się w Sochaczewie 

oowdatowy zjazd działaczy terenowych PPS. 
Po referacie politycznym przedstawiciela 
WK PPS, tow. Genachow, referat wygłosił 
tow. Jędraś.

Zebrimi przedstawiciele powiatu zdecydo­
wanie opowiedzieli się za blokiem wybor­
czym stronnictw demokratycznych. Obecny 
na zieździe przedstawiciel WK OMTUR, 
tow. Kucharski, podkreślił konieczność ści­
słej współpracy OMTUR i Partii, zaznacza­
jąc, że województwo warszawskie pod tym  
względem przoduje.

POSIEDZENIE AKTYWU PPS i PPR 
. W RADOMIU 

Dnia 21 bm. odbyło się w Radomiu, w 
lokalu P P S / pierwsze, od chwili wyzwole­
nia, wspólne posiedzenie aktywów PPS i 
PPR, przy udziale około 200 osób.

Obrady zagaił tow. Józef Grzecznarow- 
ski. Referaty wygłosili z ramienia PPS — 
tow. Stanisław Skowroński, I sekretarz WK 
Kielce, z ramienia PPR — tow. Józef Ka­
linowski, I sekr larz KW Kielce.

Po ożywionej dyskusji, która przybrała 
charakter m anifestacji na rzecą jednolitego 
frontu obu bratnich partyj, uchwalono jed­
nomyślnie następującą rezolucję:

„Zebrane na wspólnym posiedzeniu akty­
wy PPS i PPR w Radomiu, solidaryzują 
się z uchwałami swoich władz centralnych 
co do pójścia do wyborów w bloku czterech 
stronnictw, pozostawiając możność przyłą­
czenia się do tego bloku tych stronnictw, 
które z g ło sz ą  swój akces na podstawie M a­
nifestu Lipcowego PKWN. Oba aktyw y po­
tępiają rozbśjacką działalność wodzów P SL. 
Oba aktywy bratnich party j ( -botniczvch 
uchw alają zwoływać raz na miesiąc wspólne 
swe posiedzenia".
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(TEATRY)
Teatr Polskt (Karasia 21 dziś o g 17 30

Lilia W eneda'
Opera (M arszałkowska 8) dziś o g 17 30 

opera komiczna Cyrulik Sewilski"
Teatr Mały (M arszałkowska 811 — o g. 

18-ej sztuka Cwoidzińskiego .Freuda teoria 
snów*

Teatr Powszechny m st W arszawy (Za­
mojskiego 20) „Dom Otwarty* Bałuckiego.

Teatr Comedio (Szwedzka 2 4) dziś o g. 
18 dramat Ibsena „Wróg lu d u '.

Praski Teatt Rewii (ul Zygmuntowska 8) 
wesoła rewia pt Wybory i kolory' t  udz 'a- 
tem 1 Skwarczyńskiej H Perkowskie: H.
Żmichorowskiej A Piotrowskiego W Zwo­
lińskiego R M łynarczyka Z Buczyńskiego 
i innych O rkiestra dyryguie St Nawrot przy 
fortepianie W Kasztelan dekoracte W Pe- 
trlni Początek przedstawień o godz 17 i 19, 
w niedziele i święta o 15 17 1 19

.,K ukułka" (Cukiernia ..Szwajcarska *) — 
drugi, całkowicie nowy program satyry hu­
moru i piosenki pt „Egipskie plagi" Po­
czątek w dni powszednie o godz 17, w nie­
dzielę i święta o godz 12

(KINA)
Kino „Atlantic" Chmiema 33 Film kolo­

rowy amerykańskiej produkcji .Robin Ho­
od" Nad program Aktualności Polskiej 
Kroniki Filmowej

Kino „Polonia" Marszałkowska 56 ..Grze 
sznicy bez winy" Nad program Aktualności 
Polskiej kroniki Filmowej

Kino „Syrena", Praga — Inżynierska 4. 
„Ojcowie i dzieci" Nad program Aktualno­
ści Polskiej Kroniki Filmowej

Kino Tęczo". Żoliborz — Suzina 4. 
Świat sie śmieje" Nad program Na straży 

trwałego pokoju
Początek seansóu) we wszystkich kinach: 

13 15 17 19 w niedzielę i święta poran­
ki o godz 11

U w a g a :  B 'lety ulgowe w przsklsprzeda- 
ży dla członków Źw Zaw i Org Młodzie­
żowych do nabycia zbiotowo w Radzie /w . 
Zaw przy ul Targowej 15 oraz w żw ZaW. 
Pracow Bodowi ul M irszałkuw -ka 7? —  • 
codziennie id godz 9 do 12 w poł

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne handlowe po 10 zł za wyraz Poszukiwania rodzin, pracy i zguby po 5 zł Reklamowe 1 mm szerokości 1 szpalta po zł 25 W tekśc ie  red  40 zł.
tłustym drukiem 100 proc drożej W numerach niedzielnych 50 proc drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada  

Ogłoszenia przyjmują: Dział Ogłoszeń Robotnika" — Warszawa, Al Jerozolimskie nr 121 Polska AgencjaPrasowa PAP Biuro Ogłoszeń 1 Reklam -  Warszawa Pierarkiegh l | .  
P lacó w k i „Czytelnika”: w W -wie: Wiejska 14 Środkowa 7 N Świa* 47 M arszałkowska 62 Puławska 49 Rozdzielnie gazet: Pl Inwal dów (Żoliborz). Zygmuntowska 6 i Poznańska 38. 
Biu". „Orbisu”: Warszawa. Al Jerozolimska 39 i Praga. Targowa 7 0  —W olność” Warszawa, ul Marszałkowska 95. Spńłdz Ag Prasowe: „G L O B "  — Dział Reklam.v — u! 7ł-*;> 4.

Dział Reklamy Spńłdz W vdawn „W ydaw nictw o Ludowe” — ul Ragatela 10 m 35. teł nr 5 67 79 
REDAGUJE KOMITET B — 05270 Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „W iedze" Druk. Spótdz Wyd „Wiedza ot I — „Roferttiffc


